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ała komatytuoja. 


Sejm ustawodawozy jest suweren- 
nym z punktu widzenia praws. Naczel- 
nik Państwa jest głową państwa. Sto- 
sunek wzajemny obu tych najwyższych 
czynników państwowych został ókreślo- 
ny przed trzema laty w t. zw. Małej 
Konstytucji, przy czem określenie to wy- 
padło w sposób zbyt kompromisowy, a 
więc kulawo. 

Tkwiło w tej niejasności niebezpie- 
czefistwo zatargu, którego los oszczędzał 
Polsce przez irzy lata. Wybuch ten je- 
dnak nastąpił 2 czerwca b. r., pod ko- 
niec istnienia obecnego Sejmu, w prze- 
dedniu nowych wyborów i wejścia w ży- 
cig Konstytucji marcowej. Bez względu 
Więc na poszczególne stadja walki ono- 
wy gabinet, mimowoli każdemu musi 
slę narzucać pytanie w jego sumienin 
obywatełskiem, czy należało na schyłku 
żywota obecnego Sejmu wywułać kry- 
bys konstytucyjny, skoro żadna ze stron, 
ani Sejm, ani Belweder nie mogłaby się 
cieszyć owocami zwyolęstwa dłużej niż 
do jesieni? 
E. P.R, w ot:wili przesilenia. 

Zo wzglądu na osobę obecnego Na“ 
czelnika Państwa, lewica broni preroga- 
tyw Bolwederu. Z tego samego wzglę- 
du pravica broni prerogatyw Sejmu, a 
lewicy zarzuca popieranie dążeń do je- 
dynowłudztwa.  Wagrid na osobę za- 
ciemnia prawny stan rzeczy i wiąże re- 
ce przy poszuktwaniu rozwiązania. Im 
dłużej zaś trwa spór i wzajemne. odsą- 
dzanie się od ezoł i wiary, tem jaśniej 
uwypukla stę, że najtrafniej oceniła po- 
ożenie w chwili wybuchu przesilenia 
Nur. Par. Rob. i stało się wielkie nie- 
Bzczęście z punktu widzenia dobra pu- 
licznego, że na pamiętnem' posiedzeniu 
Bcjmu z 16 czorwca upadł wniosek Nar. 
Par. Rob. We wniosku tym inicjatywa 
w desygnowaniu premjera miała należeć 
do Naczelnika Państwa, a porozumienie 
ze Sejmem cò do osoby premjerai skła- 
di rządu, porozumienie wymagane przez 
„Małą Konstytucję“, miało się odbywać 
w sposób „celowy“, a więc bez narzuca- 
nis Naczelnikowi Państwa i Sejmowi 
Bcisle określonej formy postępowania. 
Było to słuszne, ponieważ dobór osób 
pr rządu należy do spraw 
drażliwych i w pewnej sytuacji może 
Wystarczyć porozumienie z Konwentem 
Śrujorów, w innej trzeba mówić osobno 
zc stronnictwami. Rząd natomiast w 
ten sposób powółuny przez Naczelnika 
P.śstwa musiał by stanąć przed plenum 
Ec.rowem i otrzymać w głosowaniu za- 
hi :nie. 
bala Konstytucja i wpfywy 

iacczainiaa Panstwa, 

Nie ulega kwestji, że taka inter- 
pretacja Małej « Konstytucji zwiększała 


y tworzepiu 


Wziyw i rolę Naczeluika Państwa przy . 


tworzeniu gabinetu, ale to nie ma nic 
Ww:pólnego z jedynowładztwem. : Mała 
Konstytucja przewiduje odpowiedzialność 
Nuczelnika Państwa. przed Sejmem na 
równi z,rządem. (zyż nie wynika z te- 
Eo, że ten, kto ma odpowiadać osobiście 
przed Sejmem, powinięn mieć należyty 
Wyływ na skład gabinetu? Prezydent 
Stanów Zjednoczonych ma zupełnie wol- 
A4 rękę'w doborze człopków gabinetu, 
Ponieważ może być pociąganym do od- 
Powiedzialności, oo więcej nawet, gabi- 
act amerykański nie zależy. od zaufania 
i ongresu. W Polsce gabinet zależy wy- 
„cznie od zaufania Sejmu, czyli tem- 
Pardziej nie można mówić o popieraniu 


Belweder. 


jedynowładztwa, jeżeli uznaje się prawo 
Naczelnika Państwa do istotnego wpły- 
wu ne dobór osób w tworzącym się ga- 
binecie, z którym to gabinetem Naczel- 


"nik Państwa ma być na równi wobec 


. Sejmu odpowiedzialny. 
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Jeżeli Naczelnik Państwa przy 


. tworzeniu gabinetu ma mieć rolę czysto 
~ formalną wystawiania pism nominacyj- 
, nych dla członków nowego rządn, to ta- 


ka rola kancelaryjna nie da się pogodzić 
z odpowiedzialnością przed Sejmem, któ- 
rą Miczejpika Państwa abciąża Mała 
Konstytucja. Dowodem zaś, że zwięk- 
szenie prerogatyw Naczelnika Państwa 
nie zagraża Sejmowi utratą jego wpły- 
wu, jest przykład gabinetu Słiwińskiego, 
którego przed upadkiem nie uratowało 
zaufanie Naczelnika Państwa. 


MWriosck Kluh'a w. P., R. mógł 
urstować sytuację. 


Pójście po linji wniosku Klubu N. 
P. R. mogło uratować sytuację, Wbrew 
temu przeszedł wniosek prawicy, powo- 
lujący do życia osobny organ. dla desy- 
gnowania premiera, it. zw. Komisję Gló- 
wną. Według regulaminu Komisji Głó- 
wnej do desyznowaunia premjera potrze- 
ba pałowy plus jeden wszystkich posłów 
wchodzących w skład Sejmu, czyli 216 
głosów. Był to wniosek prawicy, wnie- 
siony”przez ks. Lutosławskiego. I stała 
się rzecz tragikomiczna, ponieważ ks. 
Lutosławski w ten sposób związał mi- 
mowoli ręce Sejmowi przy tworzeniu 
gabinetu. Nieszczęściem tego Sejmu był 
zawsze brak stałej większości. (łabine- 
ty Skulskiego, Witosa, Ponikowskiegu, 
przeważnie trzymały sią u steru rządów 
przy pomocy większości zmiennej od wy- 
padku do wypadku. Wniosek ks. Luto- 
sławskiego wymaga absolutnej większo- 
ści 216 głosów przy desygnowaniu pre- 
mjera, a większość taką stworzyć jest 
niezmiernie trudno. Skutkiem tego Sejm 
sąm sobie utrudnił rolę i trzeba było 
uciekać się do wskrzeszanin nieboszczy- 
ków, rozbijania naszego Klubu i two- 
rzenia fikcyjnych, nowych „piątek*, aby 
desygnować prowokacyjną kandydaturę 
Korfantego na premiera, J. Kuźnica. 
NOTRE RY BT OOOO OP a e "LFP" TLI 


Mowa zmiana w. ordynacji wyborczej. 


WARSZAWA, 20. Komisja Konsty= 
tuoyjna wczoraj odbyła dwa posiedze" 
nia, na których załatwiła całą ordyna- 
oją z wyjątkiem podziału okręgów i 
ordynacji do senatu. Wynikiem obrad 
są następujące decyzje: 

1) ilość mandatów w okręgach 
ustalono na 86". wprowadzono zanzknię- 
tą iistę państwową, której przyznano 72 
mandatów, 860 mandatów z okręgów 
będą podzielone w pierwszem Skrutyn- 
jum za pomocą systemu de Hondte%, 
12 mandaty z list państwowych dzielą 
się pomiędzy Stronnictw», które uzysku- 
Ją mandaty w okr:gach również syste- 
mem do Hondte”. 

2) Rady powiatowe w Małopolsce 
uzyskują prawa sejmików powiatowych, 
a członkowie komitetów obwodowych 
muszą umieć czytać i pisać po polsku. 
Każdy kandydat na posła musi się u- 
ważać za obywatela polskiego I posiadać 
bierne prawo wyborcze. 

8) Utrzymano wbrew głosom klu- 
bów mniejszych ograniczenie, że z list 
państwowych mogą korzystać tylko 
stronnictwa, które zdobyły mandaty 
przynajmniej w 6 okręgach. 

Głosowanie nad ordynacją przewi- 
dywane w przysgły wtorek. 


rmm ZZ 001111 ZZ ZZ AZ ZA TWO AZ AO 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wierki i piątki 
od 6 — 7 WIeGIOTOM. „ed, 


Bekrotarjat Redakcji otwarty dla pu- 


bliczności od 6—8 wieóx, oodzionnie. 
Rekopisów nienadsjących się de druku Redakejs 
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Artykuly bes oznaczenia honerarjnm uwAatsai 
mą za bozpłataa. 


przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w PaSjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Przesilenie na martwym punkcie. 
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Pismo poświęcone sprawie rohotników i inteligancji pracujące 
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(Prawica skonsternowana. — Doniosłe uchwały lewicy. — Desygnowanie 
4-ch posłów do pertraktacyj w centrum). 


P. Kortanty nie zrzekł się 
jednak swej misji. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 20. Woczorajsza 
moja depesza wymaga uzupełnienia, 
którego z powodu przerwania połą- 
czenia telefonicznego o godz. 12-ej 
o północy z Łodzią nie mogłom wam 
dostarczyć. Oto p. Korfanty oświad- 
czył wprawdzie p. Marszałkowi Sej- 
mu Trąmpczyńskiemu ma konferen- 
cji, że gotów jest zrzec się misji 
„tworzenia* „rządu“, —ale leaderzy 
stronnictw prawicy tej „gotowości” 
nie przyjęli do wiadomości i pan 
Korfanty wyszedł z narady, która 
się zakończyła późnogw nocy, znów 
w „bojowym* nastroju. 


Jeszcze: jak pan Korfaaty mydlił przy 
indziom? 
(Od własnego koresp.) s 


WARSZAWA, 20. Wyprawa pana 
Korfantego do Belwedeiu po nominacją 
gubinetu, jak się coraz jaśniej okazuje, 
Jest najśmielszą mistyfikacją polityczną, 
jaką zna parlamentaryzm chyba tylko 
południowo — amerykańskich. ropublik, 
P. Korfanty dokorał imprezy swej z 
cnłą świadomością, że 1) rząd jego nie 
otrzyma od Naczelnika Państwa powo- 
łauia, 2) że Sejm temu krokowi Naczel- 
nika Państwa nie odmówi aprobaty, 
gdyż ani K. P. K..ani rawet Klub mie- 
szczański nie życzą sobie nieuniknioue- 
go w przeciwnym wypadku przesilenia 
na stanowisku Naczelnika Państwa. 

P. Korfanty i jego poplecznicy na- 
rodowo demokratyczni przystąpili więc 
do formowania gabinetu w tym celu, 
aby po odrzuceniu listy przez Nacze!- 
nika Państwa wszcząć przeciwko niemu 
nową waiką podjazdową. 

Sposób, w jaki p. Korfanty nadu» 
żył do tych czysto agitacyjnych i par- 
tyjoych celów kilku szanujących się 
osubistości, zasługuje na szczególne 
podkreślenie P. Korfanty każdemu z 
„kandydatów* pokazywał gotową listę 
gabinetu, ra której brakuwało tylko na- 


„wiska kandydata, z którym właśnie 
rozmawiał, Tak było up. 2 panem 
Skirinuntem. 


Każdy z kandydatów widział ipną 
listę, tylko bez swojegv nazwiska. 

Mianowany kierownikiem minister- 
stwa przemysłu i handlu p. Strassbur- 
gsr nic o tem wogole nie wie, gdyż 
przebywa w Hadże, 


Wśród prawicy konsternacja, 
(Qd- własnego koresp.]. 

WARSZAWA, 20. Skutkiem wczo- 
rajszych wydarzeń w kołach prawicy 
zapanowała konsternacja. Skrajna pra- 
wica pozostała obecnie odosobnioną, nie 
mogąc liczyć napewno na Nar. Zjedn. 
Lud. i Klub Mieszczański. Przedstawi- 
ciele K. P. K, oświadczyli, że w niepod- 
pisaniu przez Naczelnika Państwa listy 
rządu p. Korfantego mie widzi aktu 
„przeciwnego 'prawn*, jak to stara się 
wmówić w ogół endecja. 

Najlepszym dowodem  konsternacji 


prawioy był fakt, że nie odbyła ona dzi- 
siaj wcale posiedzenia. 

Również odwoł:ino zapowiedzianą na 
dziś manifestacją na oześć Korfantego. 


Stanowisko stronnictw lewicy 


(Wczorajsza narada). 

(Od własnego koresp.h 
WARSZAWA 20. Dziś o godz. 
5-8j po południu zebrały się kluby 
stronnictw lewicy, na których za- 
jęto się rozpatrzeniem wytworzonej 
przez ostatnie wypadki sytuacji. 
Przedstawiciel „Wyzwolenia“ po- 
stawil wniosek, -ażeby zwołać Ko- 
misję Główną, jako mocodawców 
p. Korfantego, i aby ta komisja 


zajęła się wynalezieniem punktu 
wyjścia. Wniosek ten jednak u- 
padł. 


Po dyskusji wreszcie uchwalo- 
no następującą rezolucję: 

1) Zespół Stronnictw Dewico- 
wych oświadcza, że jak dotychczas 
tak i obecnie uważa inicjatywę 
utworzenia rządu przez Naczelnika 
Państwa za właściwe zakończenie 
przesilenia. 

2) Zespół Stronnictw Lewico- 
wych upoważnia posłów Witosa 
(PSL), Moraczewskiego (PPS), Chą- 
dzyńskiego (NPR) i Stapińskiego 
(lewica PSL) do przeprowadzenia 
pertraktacyj z klubami centrowemi 
w sprawie ustalenia podstaw po- 
wołania do życia nowego rządu. 


Prasa prawicowa wobec przesilenia. 
(Hulaj dusza). 
(Od wiasnego koresp.h 

WARSZAWA, 20. Dzienniki pra- 
wicowe od „Dwugroszówki* do „Rzeczy- 
pospolitej“ coraz ordynarniejszy przy= 
bierają ton w traktowaniu spraw- prze- 
sileniowych. Dzisiejsza prasa reakcyj= 
na z niesłychaną dotąd furją rzuca sią 
na lewicę, atakując w tonie łobuzów 
z nad Wisły Naczelnika Państwa. Nis 
szczędzą również wymysłów bryzgające 
pianą wściekłości „Dwugroszówki* war- 
szawskie i - Narodowej Partji Robotni- 
czej. (Za warszawską prasą reakoyjną 
idzie, jak za panią matką i łódzki „Roz- 
wój', pełen codziennie tyle karczem* 
nych, ile może więcej jeszcze głupich 
inwektyw, rzucanych ma wszystko w 
Polsce, co nie idzie po linji polityki 
brzucliatych paskarzów i obszarników. 

Red. 


1 innej strony idzie takie powiew 


(ORIIÓWY. 
(Od własnego koresf.h 

WARSZAWA, 20. Dzisiejszy „Kur= 
jer“ donosi: W kołach b. stronnictw oen- 
trowych, jak KPh., Zœ  mieszozańskiogo 
i Nar. Zj. Ludowego, coraz wyraźniej 
zarysoawują się dążenia do utworzenia 
centrum sejmowego, zdolnego do wyło- 
nienia rządu porozumienia. 

Oświadczenie pochodzące z mis- 
rodajnych kół KPK. głosi, że klub tea 
nie weźmie udziału w akoji, , zmierzająe 
cej do wywołania przesilenia na stang- 
wisku Naczelnika Państwa, 
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«cych zapewnić pąmyślne rezultaty kon- 


brzęgilónie i krwawo. wypadki wo 


Bymisja rządu. 

RZYM, 29. (PAT). Izba przyjęła 
wniosek -wy: ażający votum nieufno- 
ści dla rzędu 292 przeciw 102. De 
Facta złożył na ręce króla dymisję. 
Król zastrzegł sobie decyzja. 

RZYM, 10. (PAT). związku 
g ostatniemi wypadkami de Faota 
konferował dziś z przywódcami 
większości rządowej. 

Przez cały dzień dzisiejszy pro- 
wadzons były ożywione pertrakta- 
cje międzypartyjne. De Facta ogło- 
sil dziś exposa w sprawie sytuacji 
wewnętrznej przyczem zażądał vo- 
tum ufności. 


Wojna domowa ;zawrzała w całej peti. 


RZYM, 20. (PAT). W Turynie ioko- 
ur wybuchł powszechny strajkjprotesta- 
cyjny. 


ny 
RZYM, 20. (Etat Sytuacja we- 


wnętrzna w związku z ostatniemi wal- 


kami faszystów jest bardzo poważna. Fa- 


bzyści podpalili dom ludowy i zdemolo- 


wali koc jerne robotniczą w Nowarze. 
W odpowiedzi ną to ogłoszono strajk 
powszechny w Nowarze, w Filigagli 1 
Ankonie stanęły fabryki, doki, tram- 
wajo, drukarnie dzienników I zamknięte 
84 teatry i sklopy, 

RZYM, 20. (Pam). Ostatnię zajścia 
z faszystami wzmogły opozycje frakcji 
gocjalistycznej, która dąży wyraźnie do 
bdbalenia gabinetu de Paoty. JDziś gocja- 
liści złożyli wniosek nagły tej tresci: 
l Parlament wzywa rząd dó energicznej 
Śbrony wolności i opieki nad życiem 


| n 
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obywateli | ich mieniem oras do zagwa- 
rantowania: swobody wypełniania manda- 
tów poselskich, 

RZYM, 20. (PAT). W Medjolanie i Ne- 
apolu miały miejsce nowe zatargi z fa- 
szystami. Byli zabici i ranni. 


Faszyści pod Riymóm? 


RZYM, 20 (PAT.) Uporczywe po- 
głoski o koncentracji faszystów pod 
Rzymem oraz o zamiarze ich zawład- 
nięcia stolicą, wywołują tu nlepokój. 
Arditi odbyli posiedzenie organizacyjne 
w sprawie ewentualnej obrony miasta; 
przyczom powiększono liczbę ich ba- 
taljonów. (Arditi są to organizacje ro- 
botnicze bojowe, które powstały dla 
walki z faszystami. Przyp.-lRod. PAT.). 


Drogi apadka de Fatty. 


RZYM, 20 (PAT.) Uchwalenie vo- 
tum nieufności dla rządu Faoty, po- 
przedziła dyskusja, w czasie której 
przywódca faszystów Musgolini nazwał 
rząd zbyt słabym, ażeby mógł sprostać 
obecnej sytuacji, Jeśliby z cbecneg) 
przesilenia miała wyniknąć gwałtowną 
reakcja przeciwko faszystom, wówczas 
oi ostatni byliby zmuszeui wystąpić 
ER: niej z jaknajwiękezą enorgją. 

złonek partji ludowej Gromsi, wśró 

nieustannych przerywnń ze strony pra- 
wicy, wskazywał, na katastrofalne skut- 
ki wojny domowej. Socjalista Turattl 
zaznacza, 28 rząd jest jeńcem faszystów. 
Dziś, mówił Turatti, powinno się roz- 
strzygnąć, ozy Włochy będą krajem 
cywilizowanym, czy mają popaść w 
stan barbarzyństwa. 
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honiereacja w Hadze skończona, 


BERLIN, 20. (AW). Konferencję w 
Hadze należy uważać za skończoną. Wy- 
Jazd delegatów sowieckich nastąpi 21 
b m., 20 b. m. odbyło sią posiedzenie 
komisji tla spraw nierosyjskich. Po- 
wszcchne panuje przekonanie, Że so- 
wiety będą próbowały rokowań z po- 
szczególnemi państwami, najprawdopo- 
dobniej z Angiją. 


L lahlrynta frazesów sowieckich. 


HAGA, 20 (PAT.) Na posiedzeniu 
komisji. ogólnej Litwinow  oświudozył, 
że zgodziłby się na ewentualne zalece- 
nie swemu rządowi uznania długów 
wobec obywateli obcych i udzielenie 
realnej PR za gkonfiskowanie 
majątków cudzoziemców, bądź w formie 
koncesji, bądź też w jakiejkolwiek innej, 

rzyc.em forma tej kompne:aty mogłaby 
być ustalona w rokowanich miądzy rzą- 
dem sowieckim a poszczególnymi wła- 
dzami, Rokowania te powinny być za- 
kończone najpóźniej w ciągu dwóch 
lat. Z przemówienia Litwinowa wyni- 
ka, że delegacja rosyjska nie czyni już 
ych ustępstw zależnymi od uprzednie- 
go uzyskania kredytu. Litwinow pro- 
ponował, żeby mu dano czas do sko- 
munikowania sią: z rządem sowietów, 
a jednocześnie zapytał, czy inne dele- 
gacje gotowe są te same propozycje 
przedstawić swoim rządom. elegat 
angielski, zaznaczając, że deklaracja 
Litwinowa stanowi ważny moment w 
pracach konferencji, prosit o sprecyzo- 
wanie poczynionych deklaracji. Decyzja 
o stanowisku delegacyj nierosyjskich 
będzie powzięta na posiedzeniu w ko. 
misji ogólnej bez udziału Rosjan, zwoła= 
nej na dzisiaj. 


0 rorózumienie z delegacją rosyjską, 


(Oświadczenie polskie, Małejj En- 
tenty i państw bałtyckich). 


HAGA, 20. (PAT). Na wezorajszem 
osiedzeniu komisji nierosyjskiej, de- 
egacja polska, małej ententy I państw 

bałtyckich ożywiona pragnieniom utrzy- 
„mania jedności wśród członków  konfe- 
rencji, oraz wyszukania środków mogą- 


ferencji, przedstawiła następującą propo- 
zycję: W piśmie z d. 16 b. m., delc- 
gacja rosyjska domagała się przesłucha- 
nia, ażeby dać do poznania, że konfe- 
rencja jest skłonną do wyszukania grun- 
tu dla porozumienia się z delegacją ro- 
syjską. Pomimo szeregu zuśtrzeżeń co 
$o kwestji procedury zokowag wspom- 
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niane wyżej państwa, w trosce o utrzy- 
manie jedności w łonię konferencji, któ- 
ra szczęśliwie dotrwała do dnia dzisiaj- 
szego, wysuwają propozycją przyjęcia 
prosby delegacji rosyjskiej i zaproszenia 
jej raz jeszcze na posiedzenie ogólne. 
Propozycja ta otrzymała powszechną 
aprobatą. Delegat belgijski, włoski, au- 
gielski i francuski również przyłączyli 
się do propozycji Polski, Matej Ifntenty 
i państw bałtyckich. Sekretarjnt konfe- 
reneji wystosował do delegacji rosyj- 
skiej pismo, donoszące o decyzji komisji 
i zapraszające delegacją do ‘wzięcia 
udziału w plenarnem posiedzeniu, które 
zostanie zwołane w najbliższym czasie. 


Bolszewicj w Czechosłowacji. 


WIEDEN, 20 (PAT.) „Deutsche 
Volksblatt“ donosi z Pragi: Według in- 
formacji pochodzących od posła czes- 
kiego Behyny, rząd sowiecki zorganizo- 
wał w Czechosłowacji na szeroką skalą 
akcję szpiegowską. Dyplomatyczny 
przedstawiciel Rosji, Mogłuwienko, jest 
winieszany w wojskową ałerę szpie- 
gowską. Jednemu z wyższych oficerów 
sztabu generalnego miano ołtiarować 
większą sumę pioniążną za wydanie 
planów operacyjnych. 


Taala nauka w Sowdenii, 


MOSKWA, 20. (PAT) Rząd Sowie- 
tów od jesieni b. r. wprowadza opiato 
za naukę szkolną. Uczniowie podzieleni 
będą na 3 kategorje: I grupa opłacać 
będzie wpis w wysokości 2 i pół miijo- 
na rubli sow. miesięcznie, II grupaj 
miljonów rubli sow. i III grupa 8 miljo- 
nów rubli miesięcznie. 


Nandzl europejski szuka dróg ku Sowdzpii 
przez Polskę. 
(Od własnego koresp. h 


WARSZAWA, 20. Naszą granicą 
wschodnią, przez którą może odbywać 
się handel z sowietami interesują coraz 
poważniej państwa zachodnie. 
węgierskiej jest widome, że Węgry in- 
teresują się tą granicą 1 badają jej wa- 
runki i stosunki, celem zużytkowania jej 
dla handlu z Rosją. Z Kresów Wschod- 
nich donoszą również, że w tym samym 
celu przyjeżdżają tam badać miejscowe 
warunki Czesi 1 Anglicy  Finansiści 
czescy projektują urządzenie dużych 


Z prasy | 


ekładów towarowych na granicy wschod- | 


niej. 
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WIOSZOCI, 


Ustalćnie granicy na Wschc- 
dzie nastąpi 1. XL r. b. 


„ WARSZAWA, 20. (PAT). Mieszana 
komisja graniczna na Wschodzie komu- 
nikuje, że ostateczne załatwienie i od- 
danie całej linii granicznej, między Rze- 
cząpospolitą Polską a Republikamt So- 
wietów: Rosją, Białorusią i Ukrainą, bę- 
dzie dokonane na 1 listopada r. b. 


Ustawa o ochronie republiki w Niemczech. 


BERLIN, 20 (AW) Na dzisiejszem 
osiedzeniu Reichstagu przyjęto 808 gło- 
aml przeciw 102 ustawę o ochronie re- 

publiki. Osiągnięto większość 2/8 głosu. 

Ponadto przyjął Reichstag w 8 ozy- 

taniu ustawą o amnestji. Przyjęto rów- 
nież dodatkową ustawę o dad 
urzędników celem ochrony republiki i 
aństwową ustawe policyjno-kryminalną. 

końcu przyjęto wniosek udzielenia 
kredytów w wysokości 75 miljonów, po- 
czem posiedzenia Roichstagu odroczone 
do jesieni. 


Sowlety a niepowodzenia Ragi. 


CHARKÓW, 20 (AW) Prasa sowie- 
oka omawia bardzo spokojnie zerwanie 
obrad w Hadze i daje poniekąd do zro- 
zumienia, że taki wynik konferencji nie 
jest dla bolszewików niespodzianką, a 
raczej przeciwnie, będą obecnie bolsze- 
wicy mieli otwartą drogę do oddziel- 
nych umów. Nadzieje bolszewików w 
tym kierunku 4wrócone są w stronę A- 
ineryki i Anglji 

a 


Wiadomości „telegraficzne. 


(—) W ostatnich dninch w Pozna- 
niu zjawili się żydzi z Kongresówki, 
celem uzyskania patentu na uprawianie 
handlu doinokrążnego na terenie woje- 
wództwa, przyczem każdy z nich usiło- 
wał przekupić odnośiego urzędnika. 5 
tego rodzaju os'bników aresztowano, 

(=) Przez  terytorjum litowskie 
przejechał pod siluym kKkonwójem esze- 
on komunistów, których z różnych 
państw europejskich przymusowo wy- 
slanu do ltozji, 

(—) Na Ukrainie Sowieckiej wzma- 
ga Się ponownie ruch powstańczy, Po- 
wodem tegu jest demobiljzacja jodnego 
z roczników czerwonej armji. Deinobi- 
lizacja ta, która objąła jeden pułk so- 
wieoki, rozlokowany wzdłuż granicy, 
przeprowadzona była w teu spueób, że 
odebrano żołnierzum nietylko broń, lecz 
i ubrania, tak Że niesiwrzy poeostali 
tylko w bieliźnie, 


(—) Donoszą 2 7a Zbrucza, że na 
pograniczu polsko-uxranisx.eim S8z6rzy 
się w ostatuich dniach zamieszanie 
skutkiem fałszywych windoinosci, ruz- 
puszczanych przez age stów bolszewie- 
kich. Roepuszczane są mianowicie wieś- 
„ci, że bolszewicy grupują na pograniczu 
nowo dywizje oraz, ż6 nad Zbrucz przy- 
była armja konna bBudieunego. 


a") 


Cedola Gićldy Pieuiężnoj w Łodzi. 
Łódź, 20. 7. 1922 r. 

, W płaceniu żądaniu 

Dolary St. Z. gotówka 5910.— 65920 — 


= ~ czeki . 5920.— 5940.— 
Franki belg. czeki 470,— 473.— 
Frenti fr. gotówka 495.—  497.— 

A t czeki bğh— 604, — 
F. nogiclskie gotówka 26250. 25800. 
r 4 czeski  2503U0.— 26450 — 
Korony austr. p 17 — 18.— 
Korony czeskie gotówka 188.—  136.— 

d a czeki 182.—  154.— 
Marki niem. gotów::a 11.65 11.90 
Marki niem. czekl 11 60 11,80 
5 proc. Listy Zastawne 

m. Łodzi —  200.— 
4 i pół 190 — 
6 proc. Obligacje,m. Łodzi .— 87 — 
„Miljonówki 1560,  1575— 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 5920 
Marki niem, 11.65 
Franki franc. 490.— 
Fun. aterlingi 26.000 
A mda” 


Nr. 197 ; 


Żalesienie Polski 


Jeżeli przed wojną można byłć 
mówić o pewnym niedoborze drzewa ní 
niektórych ziamiach polskich, zwłeszcih 
w b. Królestwie Kongresowem, to obes 
nie po przyłączeniu ziem kresowych 
posiadamy drzewa nadmiar i możemy 6 
w zna6znej ilości eksportować. 

Stan lasów w Polsce przedstawia 
sią w liczbach jak poniżej (ha): 


Województwo: 
Warszawskie 385,126 
Łódzkie 288,765 
Kieleckie t 614,842 
Lubelskie 657,419 
Białostockie 780,5534 
Nowogrodzkie 1,334,730 
Poleskie 1,099,365 
Wołyńskie 838,818 
Krakowskte 446,019 
Lwowskie 681,868 
Stanisłąwowskie 641,543 
Tarnopolskie 247,353 
Poznańskie 411.583 
Pomorskie 894,001 


Razem 8,859,982 ha. 


W cnłeoj Polsce bez Litwy Srod- 
kowej i Górnego Sląska lesistość wy” 
nosi 28 proc, zag na głowę przypada 
prawie około 35 ha. Najsilniej zalesio- 
ne jest województwo stanisławowskie 
(35 proc), a najsłabiej województwo 
warszawa ia. - 

Według zestawień przedwojennyc» 
przedstawiał się stan zalesienia: Fin- 
land;i (63 proc.), Szwecji («76 prod 
Norwegii (74 proc.), Austrji (32,5 proc. 
Bułgarji (30 proc.), Serbii (82 proc: 
Rosji euronejskiej (37 proc.), Węgiet 
)28 proc.), Niemiec ( 69 proc. 
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Czy urzędnicy mogą mieć 
uboczne zajęcia? 


Art, 29 nowej ustawy o państwo" 
wej służbie cywilnej z dn. 17 luteso rb. 
nłosi, że urzędnikowi nie wo.no przyjąć 
żadnej posody, ani stanowia”, AC! te 
otdawuc se poz urzędem takim zda 
com, których wykonywanie stoi 
sorzeczności z jego obowiązkami sluż* 
bowymi — przeszkadza mu w ścisłzm 
wykorywaniu czynności urzędowych 'lub 
może wywoływać uzasadnione podej: 
rzenie o stronniczość lub Interesowność» 
Urzędnik winien donieść swej władzy 
służbowej o każdem ubocznem zajęciu 
przynoszącem mu jakiekolwiels korzyść! 
materialne I porzucić takie zajęcie, któ* 
re władza uzna za niedopuszczalne. 

W związku z postanowieniami po% 
wyższemi ustawy o slużb e cywilne! 
wszystkie urzędy wydały polecenie, a'y 
urzzdnicy zawiadomili swą władzę o 44% 
jęciach ubocznych. 

O.ila nam wiadomo—art 29 usta” 
wy i wydane zarządzenie w sprawie za“ 
wiadamiania władzy o zajęciach ubocz” 
nyc, wywołały wśród unzędnisów słusz* 
ne zaniepokojenie, ponieważ prawie 
Żaden urzednik nie utrzymuje silę £ 
pensji urzędniczej, lecz posiada jedno 
lub nawet kilka zajęć pozabiurowych: 
Może wize się zdarzyć, że władza prze” 
łożona za! westjonuje możliwość odda” 
wania się urządnika pracy pozabiurowej, 
uważając ją za nieodpowiednią, a wiedy 
urzędnis znaleść sią może fautycznie nð 
bruku. 

Rozumiemy, że są zajęcia pozśbiu” 
rowe, którym urzędnik nie powinien się 
poświęcać ze względu na godność u* 
rzędniczą. Ale w takim razie ustawa 
powinna wyraźnie. ustalić, jakie zajęcia 
uważa za nieodpowiedni: dla urzędnika. 
Tymczasem zaś ustawa tego nie prze” 
widuje, tylko wyraża się ogólnie o za* 
jęciach, których wykonywanie stoi w 
sprzeczności z obowiązkami służbowymi 
urzędników i przeszkadza im w ścisiem 
wykonywaniu czynności urzędowych. 

Zdaniem naszem — art. 29 ustawy: 
który zawiera postanowienia zbyt ogół” 
ne i dające niejednokrotnie podstawą 
do załatwiania porachunków osobistych, 
winien być albo zmieniony w drodz6 
wydania specjalnej noweli, albo też za” 
wieszony, ponieważ jego redakcja obec” 
na mogłaby być źródłem wielu nieporo” 
zumień | zatargów. 
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< Biłowaniom propagandy 


LN 103 


© Propagandn niemiecka, pracując u- 
ślinie od dnia zawieszenia broni w xie- 
mnki złagodzenia skutków klęski, póź- 
Niej Za6— innjąca na oku podkopanie za- 


„Gad, na których wsparł się traktat wer- 
„Btlski, = 


całkiem slusznie za jedno z 
śwych naczelnych zadań uważa potrze- 
bą zrzucenia z Niemiec odpowiedzialno- 
Ści za wywołunie wielkiej wojny. Dla 
frzekonania świata, że wina Niemiec w 
tym względzie nie istnieje, albo raczej, 
że może Lu być mowa o współwinie, nie 
szcządzono i nie szczędzi SiĘ ze swony 
powołanych czynników ulemieckich sta- 
ań i wysiłków. Sprzedajna prasu róż- 


dnych państw i narodów wraz z nieżawo- 


zącym nigdy sprzymierzeńcem, z Ra- 
pullo--oto główne organy tej wybiela- 
Jącej i oczyszczające) Niemcy akcji, któ- 
rej główną sprężyną jest berliński 
Auswąrtiges Amt. 

Rzeczywistość w sposób nie pozo- 
stawiający wątpliwości zadaje kłam u- 
niemieckiej i 
posłusznych jej skinieniom  pachołków, 

głoszenie we Francji, Angliji, Austeji, 
Dawet w Rosji i Niemczech szeregu do- 
tumentów niegdyś tajnych, z wybuchem 
Wojny i pierwszą jej fazą związanych, 
ustalijo zupełnie kategorycznie, że je- 
ynem państwem, które parło z całych 
St ku wojnie dla pokonania rywalizacji 
angielskiej i realizacji unittel - europej- 
skich koncepcyj, były właśnie Niemcy, 
posługujące się zresztą biernem w ich 
tęku narzędziem — Austrją. Z chłodnym 
uporem odsuwał Berlin wszelkie próby 
okojowego pośrednictwa, nie skąpił 
ntryg i fałszów dyplomatycznych dla 
Tozpalenia pożaru wojennego, A dla wcią- 
gnięcia np. Francji w wojnę nie cofat 
się przed nikczemnewi zmyśleniami, jak 
ów nie istniejący nigdy (co dziś już su- 
mi Niemoy przyznają) napad aeroplanów 
irunouskich ne Norymbergę. 

A przecież—mimo wszystkie druz- 
goczące wprost dowody i dokumenty 
— uciekające przed odpowiedzialnością 

iemcy nie dają za wygranę. Historycy 
urzędowi*, publicyści, profesorowie, 
aziennikarze pracują dalej nad stworze- 
niem genjalnego kłamstwa, którem za- 
Buggestjonować można byłoby Świat, a 
lomcy uwolnić od ciężkiej ekspiacji 
ła zbroanie -rojenne. W grze jest staw- 
ka nio bylejaka, boc przecież uznanie 
Qdpowiedzialności VRR, Niemiec jest 
jednym z głównych filarów pokojowego 
traktatu, w twardy dla zwyciężopych 


PENUAAN 


if. Sri RPA 
Ucieczka przed odpowiedzialnością . 


rozdział o odszkodowaniach na tem ustae 
lenin właśnie buduje swe postanowienia. 
Sprawa odszkodowań, pomimo układu 
londyńskiego z dnia 5-40 maja 1921 r. i 
uchwał kanneńskich, wciąż jest otwarta. 

Płacenin niemal każdej raty repa- 
racyjnej towarzyszą chóralne żale, za- 
wodzenia i błagalne prośby o ulgi, re- 


" dukcje, moratorja, Wszak ostatnio Niem- 
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cy zwróciły się do komisji odszkodowa- 
niawej z prośbą o zwolnienie ich od 
przypadającej na d. 15 b.m. raty, uprze- 
dzając przytem, że i dalsze spłaty w cią- 
gu lat 1923 i 1624 przekraczać będą ja- 
koby możliwości finansowe Niemiec. 0) 
ileż łatwiej byłoby Niemcom wykpić się 
od zobowiązań reparacyjnych, gdyby się 
udało wmówić temu i owemu,że Niemcy to 
niewinny haranek, który przez brzydkie 
wilki dał się wciągnąć — jedynie gwoli 
własnej obrony—do ogólnej bijatyki! 

I dlatego propaganda niemiecka nie 
zna odpoczynku.. Korzystając z poparcia 
i gościnności komunistycznej (więc ger- 
manofilskiej) prasy francuskiej, ro4po- 
częli obrońcy „uciśnionych* Niemiec w 
ostatnich tygodniach gwałtowną kampa- 
nję przeciwko Poincaremu, chcąc uczy- 
pić z niego głównego bodaj winowajcę 
zawieruchy światowej. Niesehodziło tu 
nawet o skutki polityczne tej naganki, 
ile o efekt moralny i postawienie zno- 
wu na porządku dzieonym kwestji od- 
powiedzialności, 

Nie przebierając w środkach, po- 
głużono się m. in. w tej kampanji lał- 
szywanemi dokumentami bolszewickie- 
mi, spreparowanemi praes jakiegoś sprze- 
dajnego Francuza. Usiłowania te jednak 
spełzły na niczen. Dyskusja, wywołana 
w parlamencie francuskim , skandalicz- 
nemi napadami posłów komunistycznych, 
skończyła sią walnem zwycięstwem Po- 
incarego, któremu udziełono votum zau= 
fania 532 głosami przeciwko 65, Pociski 
z berlińskiego arsenału okazały się sle- 
pemi i nieszkodliwem.  Armaty komu- 
nistyczne zawiodły. Fakt odpowiedzial- 
ności niemieckiej za katastrolę wojenną 
przypieczęiowany zostal, ponownie re- 
welacjami Vivianiego i Poincare'go z 
trybuny lzby francuskiej. 

Oczekiwać należy nowych ataków 
niemieckiej propagandy, która przywy- 
kla chodzić kręieni drogami i posługt- 
wać się bronią «łujmstw, potwarzy i prze- 
kupstwa. B. D. 


a) rara 


OOTTE "TW - 


Zbiory tegoroczne: 


W Pol: Ga. 


Wed ug informacji urzędowego źró- 
dła fachowego w zakresie rolnictwa 
Stan zasiewów w tym roku i spodzicwa- 
hych zbiorów jest następujący: 

Stan zasewów zbó: ozimych je8t 
gorszy, niż w roku zeszłym, naiomiast 
zbóż jarych jest stosunkowo niezły. 
Brak deszczów daje się odczuwać, szcze- 
gólnie w województwach  północno= 
wschodnich, natomiast w Poznańskiem 
l na zachodzie b. Kongresówki opady 
atmosferyczne są normalne. 

W Poznańskiem, O ile będzie róż- 
nica pod względem wysokości plonów 
w stosunku do lat dawniejszych, to 
przypisać to trzeba bzdzie głównie bra- 
kowi nawozów i wyczerpaniu gleby jesz- 
Cze z Czasów wojny. 

Naogół jednak nie można powie- 
dzieć, aby cyfra ogólna zbiorów w tym 
roku musiała być niższa, niż w roku 
zeszłym, co wynika z następującego ze- 
stawienia: 

W r. 1920—21 przestrzeń użyta na 
zasiew dla poszczególnych zbóż wyno- 
aila w tysiącach hektarów dla pszenicy 
846,7, d!a żyta 358709, dla jęczmienia 
999 .7, dia cwsa 1923,7, dla ziemniasów 
1940,7. 

Z tego wypadły zbiory dla psze- 
nicy 12 centnarów od hektara (ogólny 
zbiór 125620 wagonów), dla jęczmienia 
12,3 centnarów, (ogólny zbiór 122,371 
wagcnów), dla owsa 11,3 centnarów 
(ogólny zbiór 218.14] wagonów) dla 
tir» nr aków 86,6 centnarów (ogólny zbiór 
1679 956 wagonów). 

W roku bieżącym przestrzeń za- 
tiewów wynosi w procentach w stosunku 

O rozu zeszłego: dlą przenicy 122,5 pr., 
dla żyta 122,1 proc, dla jęczmienia 
12,8 proc, dla owsa 120,3 proc, dla 
Uemniaków 1106 proc. 


Z texo wynika, że chociaż stan za» 
siewów ozimycu jest gorszy, to jednak 
z powodu wzrostu powierzchni zasie- 
wów, zbiory nie powinny być gorsze, a 


dla żyta nawet spodziewane są o ò proc., 
wyżazo. t 


Co do ziemniaków, mniej lub wię- 
cej pewnego horoskopu stawiać jeszcze 
nie można, bo nie wiad mo jeszcze, jak 
się ukształtują opady atmosferyczne. 
Prawdopodobnie zbiory będą lepsze, niż 
w roku zeszłym. 

W roku zeszłym, jak wiadomo, mia- 
liśmy nieurodzaj. 


W Niemczech, 


Minister aprowizacji Rzeszy nie- 
mieckiej, Fehr, oświadczył na posiadze- 
niu rady gospodarczej, że Żniwa taza. 
roczne dadzą w Niemczech rezultaty 
gorsze niż w roku zeszłym. Koniecrne 
będzie ograniczenie spożycia zboża, 
jednocześnie zaś należy dążyć do wy- 
znaczenia cen maksymalnych zboża. W 
celu ustalenia tych cen powołano ko» 
misję, złożoną z 20- osób. 

Cany ziemiopłodów będą wyzn?- 
czone w takiej wysokości, aby pokryły 
koszta produkcji, oraz uwzględniały pe- 
wien godziwy zysk. 


W Stanach Zjednoczonych. 


Dan: rtament rolnictwa w Waszyr:g- 
tonie dorosi, że zbiór ,Gzimeij psz nicy 
aa w bieżącym sezonie 67,100,400 bu- 
szli, tj. o 200,080,000 buszi: więcej, niž 
w roku poprzednim. 

Departament handlu Stanów Ziedn. 
w komunikacie z l lipca stwierdza 
zmniejszenie światowyci zapasów prz:- 
nicy; z wielkich  spichrzówiyj świato- 
wych fyiko ivanada rozporządza jeszcze 
znacaniejszejaiy zapasami 

ma lata) 
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Zjazd legjonistów. 


Osmy rok mija od chwili, gdy legjo- 
ny zdecydowały się ma czyn. NV pierw- 
szych nieomal godzinach wielkiej wojny 
zaświadczyły, że naród polski Żyje, że 
staje do walki o podeptane swe prawa, 
o wolność, całość Í niepodległość Ojczy- 
zay. 

Wyniosły zapomniane sziandary pol- 
skie na pola bitew, a pomnażając chwałę 
oręża polskiego—wbrew zwątpieniu Swo- 
ich, wbrew sprzysiężonym Polsca pote- 
gom wrogów— dotrwały mężnie do cum li, 
w której radość walki z trzema najt” - 
mi nagrodziła narodowi hojnie wscysixie 
upokorzenia wiekowej niewoli. 

Dzień 6-go sierpnia 1914 roku jest 
datą zwrotną w dzłejach odrodzenia na- 
rodu i państwa polskiego. Dzieje lezja- 
nów, z tą datą nierozerwalnie zł;czone, 
to dzieje wiary i zapału. Ta wiara i ien 
zapał przetrzymały wszystko—a gdy wróg 
raz jeszcze zagroził uzyskanej już wolna- 
ści Polski, ujawniły się potężnie w odporze, 
jaki dały wrogowi. 

Z tą legjonową wiatą, z tym legjo- 
nowym zapałefh wielu wróciło po długiej 
wojnie do życia obywatelskiego. 

Obowiązek rozrzucił ich po wszyst- 
kich zakątkach wielkiej Ojczyzny naszej. 
Pracują oni na różnych polach—i często, 
za Często może, czują się osamotniśni w 
swej wierze, bezradni wobec rozbicia i 
wyczerpania powojennego. Czasby więc 
był pokrzepić siły, odświeżyć, wzmocnić 
węzły braterstwa legjonowego. Czasby 
spojrzeć w przeszłość i cbmyśleć ramy 
współżycia na przyszłość. 


Wyłoniła się myśl, aby powołać do 


życia związek zdemobilizowanych byłych 
legjonistów polskich. Organizacja ta bę- 
dzie ostoją moralną wszystkich, którzy 
przez legjony przeszli. Myśl tę należy pod- 
jąć i zrealizować. Nal:ży się też zająć w 


jej ramach kolegami naszymi inwalidami, 
fodzińami pu współtowarzyszach, co pos 
legli, należy otoczyć troskliwem eieplem 
wdzięczności ich groby. 

Zwracamy się tedy do wss$śstkich 
b. legjonistów, zarówno zdemobi!'zowa- 
nych, jak i pozostających w czysn3j Służ- 
bie, do oficerów i szeregowych wszystkich 
dawnych pułków i oddzłałów legjonowych 
b. legjonistów — z wezwaniem, aby prey- 
byli do Krakowa na zjazd, który odbę- 
dzie się w d. 6 i 7 sierpnia r. b. 

Szczegółowy program zjazdu będzie 
jeszcze podany w prasie, Wszelkich in- 
formacyj co do technicznej strony zjazdu 
udziela komitet krakowski (zarząd związku 
b. legjonistów) Kraków, ul. Franciszkań- 
ska 2, oraz w Wasszawie, Marszałkowska 
nr. 74 m. 11, 

Za komitet odezwę podpisali między 
innymi: 

Adwentowicz Karol— 1 pułk ułanów, 
Kaden-Bandrowski Juljusz —5 p. p., dr. 
Bobrowski Emil—4 p. p., Budzyński 'Wa- 
cław — I p. ułanów, Czarski Wacław — 
2 p. ułanów, Daniłowski Qustaw—l p. Pu 
Dąbski Jan—4 pp., dr. Fichna Bolesław 
5 pp, Filipowicz Tytus—D. W., Gruber 
Heoryk—6 p. p., Gwiżdż Feiiks—4 p. P., 
Kłemensiewicz Zygmunt — wojske tabor., 
dr. Kunicki Ryszard—1 p. artylerji, Mo- 
raczewski Jędrzej— 1 k. sap., dr. Nows- 
kowski Zygmunt—D W., Orkan Włady- 
sław —4 p.p., Pochmarski Bolesłzw—4 D.p., 
Poniatowski Juljssz—b p.p., Belina-Praż- 
mowski Władysław—i p. ułanów, Helena 
Qrsz--Radlińska—L. K., Relidzyński Józef 
— 4 p. p. Sieroszewski Wacław—l1 p. uł., 
Strug Andrzej—1 p. ułanów, Szczyglińssi 
H:nryc—2 p. ułanów, Weyhert - Szyma- 
nowsta Władysława—D. W., dr. Wyrostex 
Michał — D-two, 

pot mai 


Wielki pożar. 


(Tartak i wielkie zapasy budulcu—w zgliszczach. — Straty miljardowe). 


Wczoraj. o godzinie 4-ej nad ranem, 
w zakładach firmy budewlazej „Nestler i 
Ferrenbach* przy ul. Karo ewskiej nr. 45, 
wynikł grożny pożar. O.bszymiąa masy 
drzewa i wiorów w tartaku oraz w od- 
działach ciesielskim i stolarskim stanowi 
ły materjał łatwopalny, to też wkrótce 
niemal cały 2-piętrowy gmach oraz przy- 
ległe szopy, napełnione budulce:n, £rze t- 
stawiały jedno wielkie. morze pilo 

Na rztunek pospieszyły 

wszystkie oddzialy straży 
ogniowych z sikawką parową. Zadanie 
opanowania pożogi było nie łatwe, gdyż 
ogień, podsycany szalejącą wichurą sze- 
rzył sią ciągle z gwałtowną szybkością i 
zagrażał nie tylko całemu szeregowi róż- 
nych pomniejszyca budynków i przybu- 
dówek miejscowych oraz stosom rozłażc- 
nego na szerokich przestrzeniach drzew, 
ale także pośrednio i sąsiednim składom 
fabrycznym Bennicha przy ul. Łi-v 
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Zamiar egzaminowania 
urzędników państwowych? 


W jednem z ministerjów powstał 
poroniony projekt egraminowania u- 
rzędników średniej kategorji t. zw. re- 
ferendarskich, zajmujących stanowiska 
do VII stopnia włącznie. Zważywszy, 
ża stanowis'a relerentów, jako wyma- 
gające wiadomości teoretycznych i fa- 
cnewych, są zajmowana przeważnie 
przez ludzi z wyższem wyssztaiceniem 
(po większej częśc.—prawniczem), pro” 
jekt egzaminowania urzędników mini- 
sterjalnych dotyczyć bedzie właściwie 
ludzi, którzy w swein Życiu oprócz e- 
gzaminów państwowych w uniwergyte- 
tach musieli składać szereg innych e- 


gzaminów (sędziowskicu, notarjalnych 
it p. 4 
< onó? zatem egzaminyć 


ps n 


Olichód górnośląski 
w Pabjunicach. 


W siedzibie miejscowej organizscji 
NPR. zćbyło się zebranie ku uczczeniu 
zjednoczenia ze Słąskiem. Kol. Eichler w 
krótkości zaznsczył powagą i znaczenie 
uroczystości — puwrolu na łono Macierzy 
prastarej daieln.cy polskiej, poczem pod- 
Gauo ostiej krytyce sposób urządzenia 


Akcję ratunkową, prowadzoną z nad- 
zęyczaną Szrawnością i poświęceniem 
ułatwiał corolwiek odwrctny kierunek 
wiatru. Mimo to upłynęło kilka godzin, 
zanim Szalejący. żywioł opanowano. 


„Akcja ratunkowa trwała 
do południa. 

Z głównego gmachu uratowano Czę- 
ściowo jędynie parter. Reszta z przybu- 
dówkami, maszynami, całą masą narzędzi 
rzemieślniczych Oraz wielkiemi zapasami 
drzewa surowego oraz przerobionego na 
odrzwia, okna i t. p. 1 


zamieniorą zostałą 
. w zglis-cza. 


Przyczyny pożaru na razie nie usta- 
lono. 
i Skutkiem pożaru wielu robotników 
i rzemieśluików straciło pracę i zarobek. 
f Straty spowodowane prz¿z pożar — 
ilą w miljatdy. 
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obchodu „obywatelskiego* w naszem mie- 
ś.le przez jakiś bezimienny komitet. — 
Nie chcąc jednakowoż uchylać się od ofi- 
cjalnego wzięcia udziału w obchodzie, 
pustanowiono wysiać delegację z 6 człón- 
ków ze sztandarem. 

W rezultacie uchwalono: 

1) wysł.ć depeszę gratulacyjną w 
imieniu organizacji na ręce wojewody Ry- 
mefa, 

2) domagać się od Rządu energicz- 
nego przeciwstawiania się znęcanłu nad 
robotn kiem polskim w części G. Sląska 
bezprawnie przyznanej Niemcom, aby nie 
pozwolić na sprowokowanie ludności. 

3) W stosunku do spraw miejsco- 
wych: Zsaprotestować jak majencrgiczniej 
przeciwko urządzaniu obchodów, mających 
ogólno-p'ństwowe zcaczenie przez bez- 
imienne (czysto endeckie) komitety, nie 
poczuwające się do obowiązku ani ujaw- 
niania swych nazwisk, ani porozumienia 
sia z Organizacjami politycznemi i innemi 
gtowarzyszenłami i instytucjami. Obchody 
tzkje winny byc inicjowane na przyszłość 
albo przez Radę Miejską (która również 
przez komitet mie była zawiadomiona 9 
obchodzie) lub też przez komitet miądzy- 
stowarzyszemiowy, który został w swoira 
czasie u nas w tym cela wybrany. 


Dr. Eichler 7 
— wą 
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A co dla nich? 


Onegdaj do lekarza d-ra Msrynow- 
go (Dzielna nr, 1) zgłosiła się chora 
bcska z prośbą o porade Dr. Marynow - 

porady Pej udelelit jej bezpłatnie. Owa 
aczxa, zapytana dlaczego nie korzysta 

Kasy Chorych oświadczyła, że do tego 
mie ma praws, poniewat nie j st człon- 
klam Kasy. Obsługując różne domy pry- 
dratce jako przychodnia praczka, nie mo- 
że tię zapisać da Kasy. A przecież także 
neleiy do tych, dla których Kasa Chorych 
przedewszystkiem istnieje. 

Czeniprędze) zatem Kasa Chorych 


wiag otjąć i służbę przychodnią, 
R n] 
Kacikiem. 


Gruz się sypie. 


Zwracaliśmy jaż nieraz uwage władz 
na io, że ornamenty i tynk 4 domów, 
od szeregu lat w konserwacji zupełnie 
zaniedbanych, sypią sią na głowy i po- 
wodują oxaleczenia przechodniów, że 
wskutek karygodnej niedbałości kamie- 
niczników, lekozważących sobie bezpie- 
czeństwo publiczne, nastąpić mogą na 
tle powyższem katastrofy, które zresztą 
już miały miejsco, jak np. oberwanie się 

alkonów w kilku miejscach, przyczem, 
jak np. przy nl. Siezkiewicza i Piotr- 
R hyły ofiary—jednak dotąd nio 
sią w tej kwestji nie zmieniło, tynk i 
ornamenty lecą z kamienic na głowy 
przechodniów, a kamienicznicy patrzą na 
40 obojętnie a może nawet z zadowole- 
niem, bo jak wiadome są między uimi 
$ tacy, którzy, skrąpowani ustawą O o- 
éhJanie lokatorów, nie pozwalającą StU- 
bować komornego, ra ziby może, uby 
domy ich runęły w gruzy i pogrzobały 
„nienawidzonych lokatorów. 

Tak może myślą kamieńicznicy, ale 
fmuczej przecież myślą władze bezpie- 
czoństwa; czemuż więc nie wydadzą €- 
nerg icznych zarządzeń, zmuszających 
właścicieli domów do usunięcia ze ścian 
domów  skruszałych i uszkodzonych OZ- 
dób i tynkul Przecież niebezpieczeństwo 
rzuca się w. oczy samo, funkcjonaijusze 
poini na to patrzą: w ostatnich dniach 

skutek deszczu l wichury kawaty tyn- 
ku padały z domów jak grad, zasypując 
całą szerokość chodników tak, że prze- 
puodnie z trwogą zmuszeni byli omijać 
hiektórc domy. 


Zarządzenie energiczne wiadź w 
tym względzie jest konieczne. X.X. 


Robotnicypocpiera,= 
cie pismo PASA 


GASTÓN LEROUX. 31) 


LDWIEK, aa powrót 
1 dentego Swiat. 


ROZDZIAŁ XXII. 
Panna Helier informuje , 
dzienni:anrzy. 

Gromsda reporterów dogoniła pznnę 
jiener, diżącą z obursenia,e z goiewul.. 

ak obrażono jej ambicyęt.. lak zlekce- 
ważono ważne wiadomości, których udzie- 
liċ zamierzałsi... To niesłychanel... A 

Nie trzeba Lylo diugc prosić jej, a- 
by przemówiłal.. Rerorterzy mogli być 
zadowoleni z wywiaduł,.. 

Guwernantka nie ukrywała nic ze 
zńanych jej wypadków, a tak była prze- 
jęta swem cpowiadaniem, iż nie spostrze- 
gła wcale, że ci panowie moją dość wy- 
raźnie drwiące miny. 

— Ani prolesor Jalu: x, ani dr. Mcu- 
tier — dowodziła, wymachując rękami — 
ten dr. Moutier, który tak brutalnie za- 
chował się wobec niej, r'e mają prawa, 
nie powinni milczećl,, Jeżeli nie czają, 
nie rozumieją swego obowiązku, to la be- 
dę za nich mówiła... Wiedzcie panowie 
zalem, że ten Człowiek, który powrócił z 
tamtego Świata, to pan Jskób Munda de 
la Bcssicre rodzony brat Andrzeja Munda 
de ia Bessiere. Andrzej de la Bossiere 
przeć laty pięcin zniknął tajemiiczo. Zo- 
stawił swoje dzieci, zamek w  Roseraie, 
mieszkanie w Paryżu i fabrykę w Heron. 

— Poltcya aapróżno usiłowała roz- 
wiązać tę zagadkę. Zaraucono w końcn 
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Operetkowe 
„brukowanie* ulie. 


(Nawet w Magis'racie mają tego 
dość). 


Onegdaj w Magistracie odbyło się 
peniedzanig delegacji przy wydziale bu- 
owlanym Magistratu, na którem dysku- 
towano nad sprawą robót przy naprawie 
bruków na ul. Dzielnej. Wszyscy obecni 
ostro krytykowali sposób, w jaki robo- 
ty gą pro wadzont. Szybkość prowadze- 
nia robót nasuwa myśl, jakby termin 
wykończenia tej pracy wyznaczono na 
rok 1928. 
„Wyjaśnień* udzielał przewodni- 
czący wydziału budowlanego p. Arndt, 
który nie mogąc przytoczyć poważnych 
owodów tej „825bkości“, zobowiązał się 
Jednak roboty wykończyć do dnia 1-go 
września, w przeciwnym bowiem razie 
płaci on po 10,000 mk. za” każdy dzień 
następny, (Co za humorystyka! O roboty 
miejskie „fisze* Magistraccy zaczynują 
już robić zakłady między sobą... Red.) 


adond tieit. 


Kalendarzyk. 


Dzis Praksedy 


| 6, Jutro Marji Magdaleny 
| Wschód słońca, 4 m. 39 
Zachód 4 8 m. 29 
i Wschód księżyca 8 m. 07 
Plątek Zachód 13 m. 23 


— Podwyższenie taryf kolejowych od d. 
t września. Dowindajemy sią, że mini- 
sterstwo kolei projektuje podwyższenie 
taryfy osobowej i bagażowej na kolejach 
państwowych, które ma wejść w życie z 
dniem 1 września r. b. 

— Subwencje dla współdzielni praco- 
wników państwowych. W związku z proś- 
bami współdzielni pracowników pań- 
stwowych skierowanemi do ministerstwa 
skarbu celem otrzymania subwencji, mi- 
nisterstwo skarbu oświadczyło! iż nie 
posiada sum, któremi mogłoby dyspono- 
wać na bezzwrotne subwencje dla wyżej 
wspomnianych  współdzielni. Minister- 
stwo skurbu przychodzi w spółdzielniom 
urzęduiczym z pomocą fin: unsową już to 
w formie terminowych gwarancji za Zo- 
bowiązania (kredyt w OSY już też 
wyjątkowo w formis krótkoterminowych 
pożyczek gotówkowych. 0 ile intereso- 
wanu współdzielnia pragnie | otrzymać 
pcmoo w formie gwarancji za kredyt 
bankowy, ewentia'nie w formie poży- 
ozki gotówkowej, winna wystosować 


wszelk'e d chodzenia ale trzeba bsdzia je 
podjąć na nowo, albowiem zaprawi:, po- 
wiadam panom, że pewnego pięknego 
poranku dowizdzą się wszyscy: „Andrzej 
de la Bossiere został zamocdowanyl* 

— Co pani wie o tex? — p sypały 
się pytania -reparierów, notuiących 
wnie i z uśmiechem na ustach, ale skwa- 
pliwie każde słówko panny Hiier. 


— Pan de la Bosslere sam ukazał 
się pewnej młodej kobiecie, pani Saint- 
Firmin, żonie notaryusza z Juvisy, i po- 


wiedział jej to!.. 

— Powiedział jej że aosta] zamordo- 
wany?. 

— Ależ takl.,, 

— Niepodobnel... 

Dało się słyszeć kilka przyciszonych 
śmięszków i par; niezbyt smacznych do- 
wcipów. Jeana: energiczne „tsstl* zdołało 
przywiócić znowu ciszę. 


Panna Helier mosgła dac ujście swo- 
jej wymowie, malującej w bardzo barw- 
nych, a wartko płynących słowach- wszy- 
stkie fantastyczne wy,adki, które poprze- 
dziiy jej wyjazd z Roseraic. 

A zatem historya wirującego stolika, 
dziwue „widzeiia, pani Saint-Firmin, jej 
omdlenie, „duch“ w ogrodzie uad rzeką, 
przechIdzki „ducha* po zainku w Rosz- 
raie. 

Sądząc z opowiadania jej można by- 
ło wywnioskować, że duch zamordowane- 
go był przez wszysikich widziany i że o- 
powiadał o zbrodni każdemu, kto tylko 
chciał słucbać!... 

Ocalił od zatrucia gazem swego sy- 
na, otwarł okoo i przeniósł uśpione dzie- 
cko do łóżka pani Jakóbowej de la Bos- 
siere. Wresacie nastepnej nocy, na kilka 
minut przed wypadkiem, który spowodo- 
wał śmierć nana de Bussiere, a zatem i 
przed ową słynną Opera yą, widmo An: 
drzeja ukazało sią małemu  Framusłowi!... 
Dzieciak zaczął krzyczeć przeraźliwie, bu- 
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bezpośrednio do ministerstwa skarbu na- 
leżycie ostemplowane podanie dołącza- 
jąc odpis statutu i dowód jego zareje- 
strowania, wykaz ilościowy członków, 
według dykasterji z wymienieniem kwoty 
udziałów deklarowanych i wpłaconych 
spis członków rudy nadzorczej i zarz: qdu 
z podaniem ich stanowiska slżboweto, 
bilans zarobku 1921, wraz z zamknie- 
ciem rachunków i sprawozdaniem Z czyn- 
ności, bilans surowy wraz z rachunkiem 
obrotu za ostatni miesiąc roku bieżące- 
go, w końcu odpis uchwały walnego 
zgromadzenia członków, zawierający u- 
poważnienie do zaciągania zobowiązań, 
Współdzłelnie korzystające z pomocy ti- 
nansowej ministerstwa skarbu, muszą 
należyć do związku rewiżyjnego. 

Pomoc finansowa, zasadniczo nie 
(DAE EE sumy udziałów członków i 
nnduszów rezerwowych współdzislui. bip 


— Rozbudowa linj! tramwajowej w Lo- 
dzi. Onezguaj w Magstraciu uuvyła się 
konferencja w sprawie wykupu tram- 
wnjów miejskich. Po dłuższej dyskusii 
przedstawiciele dyrekcji tramwajowej 
oświadczyli, że ra gotowi wybudować 
w ciagu pierwszych »6 lat 6 i pół kim. 
linji tramwajowej. Nowa sieć przewi- 
dywnna jest w następujących kiorun- 
kach: 

Od Górnego Rynku ulicą Rzgowską 
do toru kolejowego; 

Od Pomorskiej przez Kilińskiego, 
Franciszkańską, przez brzezińską do 
Rynku Bałuckiego, od Pomorskiej ulicą 
Kilińskiego do Głównej; Zarzewską do 
Nowo - chrześcijańskich  omentarzy i 
br.ezińską do omentarzy na lołach. 
Oprócz tego dyrekcja tramwajów obo- 
wiijzuje sią z chwilą wybudowania win- 
duktu m ul. Zagajnikowej rozszerzyć 
dalszą sięć w ciągu 4 lat. 

Po dluższej dyszueji po. tanowiono 
sprawą tramwajów definitywnio zakoń- 
osyó na nasiępnej konferencji. bip 


— Nowy dodatek do pensji urzędniczych? 
Ministerstwo Skurbu, jak stale, tak i w 
tym miesiącu bada stosunki drożyżniane, 
panujące w obecnej chwili i wpływ ich 
na warunki bytu urzędników, aby sto- 
sownie do wyników i do moż. _ ži- 
nansowych państwa wystąpić w dunej 
chwili z wnioskiem u ewentualne pod- 
niesienie pensji urzędniczych o dalszy 
dodatek. "fo dało asumpt jednemn z 
dzienników wieczornych do doniesienia, 
że w Ministerstwic Skarbu istnieje pro- 
jekt polepszenia ponsji urzędniczych 
przez nowy dodatek 40-procentowy, któ- 
y to projekt jednak jus został zanie- 
ohany. 

Jak nas informują u Miuisierstw at 
Skarbu, Ministerstwo um nić nie  ptoje- 
ktowało, ani nie nic zaniechało. Jak 
się rzekło, sprawa bytu urzędników pań- 


dząc 
zamku. 

Nigdy jeszcze chyba reporterzy nie 
nbawii si; tax ź diya iu: .rw.eweml.,. 

— W iezultacie — zJuważył współ- 
pracownik „Exc!siora*, Darbais — w 
Ryseraie wszyscy powra: ają z tamtego 
Światal.. To je t mejsca jakby upatrzone 
dla operacyji uza Mouuera. A czy pani 
była obscną przy iej operacyi? 

— Nia panie, Kazano mi 
się za drzwi. Widztałam tylko martwe 
zwłoki p. de Bossiere.., nie widziałam go 
już jeduak po wskrzeszenin,.. Wymów:ono 
mi przedtem posadę... I dlaczego, proszę 
pani? Dlatego, że byłam szczerze przeje- 
tą ukazywauiem się ducha p. Andrzeja de 
la Bossiere, i poprosiłam dzieci, aby u- 
siadiy -ze mną przy stoliku i same zapy- 
tały ojca, w jakich warunkach został za- 
mordowany!... Pani Jakóbowa de la Bas- 
siere, dowiedziawszy Się u tem, nie zawa- 
hala się nazwać moie Stirą waryatką i 
wymowić mi posadęt.., 

Postępowanie tej pani jest tsto- 
tuie niesłusznel... — oświadczył z poważ- 
ną miną Darvois. 

— Czy niesiusznel... Powiedzcie pa- 
uowie, że iest poprostu zbrodnicze I. „ Mną 
nie kierowała przecież prosta ci: kawi ŚĆ, 
ale gorące pragnienie wykrycia prawly!.., 
Jest to rzeczą niezbicie pewną — 


«e sna wszystkich  mieszkańcuw 


wynieść 


dowodziła dalej stara panna tonen wy- 
kluczającym wszelką o,Ozycyę « pani 
Saint-Firmiu znajdując się ni upie w 


sianie „medyumicznym*, zawye”* w 
zamku i w jego najbliższej okotwy s3ual- 
ną istotę nieboszczyka! .. Cóż netrra!viej- 
szego nad tol... cóż więc dziwnegi * wu: 
że ja uczennica Allana Kardec w sisis 
lat, spróbowałam sama, przy pomoc; diig- 
ci, skłonić do przemówienia ducua, kKrą- 
zącezo dokoła nasl... 

— Wygnano mnie. Wiedziałam atoli 
co sią działo w zamku, przeczytałam 
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stwowych me iays: 2 porządku dzi 
nego troski Ministerstwa, które stara p 
ustawicznie « #754 proporoją miądaj 
wzrostem drożyzny + rozporządzalnyů 

środkami finansowymi państwa z jednej 
strony, a wysokością uposażenia U 
dników z drugiej strony. To też Mint- | 
sterstwo, jeżeli się okaże, že obecne 
stosunki. drożyżniane odbiegają dalej od" 
unormowanych w ostatniej poprawie p% 
borów urzędnie zych, a środki finansowo 
państwa na to pozwalają, nie omiesz%$ 
wystąpić na Radzie Ministrów z odp% 
wiednim wnioskiem. Czy i z po | 
wnioskiem Ministerstwo wystąpi, dotąd | 
jeszcze nie jest ustalone. 


— Paszporty i wizy na wyjazd do Rosi 
I na Ukrainę. Wobec tego, iż poszczegól 08 
urządy paszportowe mimo nie cofnięcii | 
zakazu wydawania paszportów na WJ: 
jazd do Rosji sowieckiej i na Ukraini 
wystawiają boz porozumienia z minis 
terstwem pas<porty zagraniczne do tych. 
krajów, ministerstwo potwierdziło jesz02%) 
raz zakaz wydawania do Rosji sowiet 
kiej i na Ukrainę paszportów zagrabioż 
nych i wiz na paszportach cudzoziem* 
ców i wyjaśniło, że jedynie tylko komis 
sarjat rządu na m. st. Warszawę upraw 
niony jest do wystawiania tego rod ajl 
paszpurtów 1 wiz i «tylko na skutok 
kużdyrażo w ogo EADE ministerstw 

Aby urzędy paszportowe moglf 
dokładcie informować zgłaszających sif 
petentów min. spraw wew. zakomuniko* 
walo że uwzględnia podania o udzieló* 
nie paszportu na wyjazd do Rosji i 08 
Ukrainę w celach handlowych tylko 
przedstawicieli firm handlowych I- kasą 
gorji, o ile do podania załączone jest 
świadectwo kwalifikacyjne, zaświndoz6 
nia ministerstwa przemysłu i handlu 
popier ające wyjazd, zaświadczenie p0] 
wiatowej komendy uzupełoień (dla męż: 
ożyzn w wieku od lut 18 —40 włącznie) 
i zaświadczenie władz akarbowych % 
opłuceniu podatków, 


Nowa taksa dla dorożkarzy. «Taksi 
dla dorożkarzy zo-tała podwyższona W 
następujący Łpusób: 

Dla dorożek 

jednokonnych w dzień 
za kura w mieście z wy- 


. | 


w nocj 


łączeniein kresów mk. 400 500 
za kurs Z centrum 

miasta. na kresy „ 600 800 
za kurs z centrum mia. 

sta do dalej położo- 

nych kresów A 1UUQ 1200 
za kurs dy stacji Lódź- 

Warszawska 500 600 
4a kurs do stacji LŁódź- 

Warszawska z kres. „ t05 800 
za kurs w mieście do 

stacji Łódź - Kaliska 

Oe 


pierwszy numer „Medycyny astralnej“ -1 
p sptSzylam na wykład profesora Jalonx 


Diaczego ci panowie nie chcieli mnie wy- | 


słuchać? Przecież lo, co ja chciałam im 
powiedzieć, jest takie proste i oczywiste: 
„Ponięważ przywołaliście z pośród umar- 
łych Jakóda de la Bossiere, zapytajcie go 
"o ś.nieić jego brata“. Oa musiał spotkać 
swego brata! Dlaczegóżoy muł ukrywać 
to, co mu brate powiedzial? Ostatecznić 
moi panowie, niepodobna Zatrzymać si$ 
na martwym punkcięł,.. Władze sprawieć 


dliwości pub icznej muszą się znowu za*| 


Nieci 
Niech 
Mój 


jąć tą sprawąl.. Niech  szukająl... 
zadają pytania wskizeszoiis tul... 
przesiuciiają - panią Salot Firmi :!.. 


Bożel... tyle sędziów pytało juz o -radęs 
„jasnowidząceć i źle na tem nie wycho- 
dzilil .. 


Panna H:lier mogła tak jeazcze pe” 
rorować z godzinę ale nagle spostrzegłś 
aię, że wypiusza moaolog dla same 
bie, bo nikt już mie słucha... Reporterzy 
zaiknęli.. Podążyli oni ua dworzec kole” 


jowy, aby najbliśszym pociągiem odjechać | 


do Juwvssy. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Reporterzy przy robsciðs 


Cóż to za wspaniały łup dla repor 
terów tego rodzaju historya: tajemniczs 
zniknięcie, przypuszczalna zbrodnia, za- 
mek nawiedzany przez duchy, 
która ma widzenia, zdumiewająca 
cya, dziecko; k!órz widzi ducha swego 
ojca, człowiek, który wraca z tamtego 
Świata, guwerasutka-Spirytystkal... I wszy” 
stko to dzieje się w świecie eleganck'm 
dystyngowanym i w historyę tę są wpią” 
tani tacy ludzie, jak dr. Moutier è profe” 
sor Jalouxt., 


opera’ 


(D. c.n.) 


sie” | 


kobieta, | 


z 
* M 


We. 19% 
è z s 
— 


ze wssstkich ulic z 


wyjątkiem kres. zach. „ 1000 1250 
ga kurs z jednej stacji 

na drugą 1250 1503 
ga kurs :0 stacji Lódź- 

Warsz. do miasta  „ 500 600 
2a kurs ze stacji Lódź- 

Warsz. na kreeg t600 1750 


Bagaż do 26 klg, bez „płatnie, porad 26 
kig. 100 nk. Wyvyn:jemżerożek na go 
Qzinę: 1 godzina mk. 806, druga 709, 
"następnie 500 mk. bip. 
— Osobiste. Syn znanego w tutej- 
szych sferuch przemysłowca, p. Jan Kru- 
Bze otrzymał dyplom z ukończenia wy- 
dziuiu prawa i nauk politycznych na 
Uniwersytecie Warszawskim. 


a 
Z <a organizacji NPR. 


£>branie Zarzadu dzielnicy 
Bałucziej,. 


W piątek, tj. 21 lipca r. b. o godz 
7-6i wieczorem odbędzie się zebranie 
członków zarządu dzielnicy Bałuckiej 
N. P. R. w Klubie przy ul. Franciez- 
kańskiej M 58. Sprawy ważne. 


Zcbranie dziesiętni ów ida- 
legatów kół fabrycznych 
dzielnicy Bałuchioj N. P. R. 


W sobotę t. j. 22 lipca» r. b. o g. 
7 wieczorem, odhoda siq zebranie dzie- 
Biętników i delegatów kół fabrycznych 
dzielnicy Bałuckiej w Klubie przy ulicy 
ke" 58. ia + ważne, 


W niedzielę dnia 28 lipca o godz. 
-ej rano odbędzie się zebranie Zarządu 
014, dziesiętników w Klubie robotni- 
Ceymn Rokicińska gl. 

Sprawy bardzo waźne. 


Komunikat. 


W związku z likwidującą się kasą 
oszozędnościową W Widzewie, dla wygo- 
dy mieszkańców tego oddalonego Przed- 
mieścia, pokrewna jej Widzewska Śpółdziel- 
nla Spożywców (dawniej „Zorza*), na mocy 
zatwierdzonego statutu, przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe I płaci na każde żądanie 
B a Z roczneim wymówieniem — 10 pro- 
cent od 100 rocznie. 

Gwarancja zapewniona kilkudzięsięcio- 
jonowym majątkiem nieruchomym Spół- 

ielni 

Biuro mieszczące się przy ul. Ro- 
kicińskiej 98 otwarto jest codziennie od 
g. 8—1 i od 3—8 wieczorem. 1861 —3 


a] 


Sport. 


D czna zawody sporiowe 
10 dywizji piechoty. 


W dniach 21, 22 i 28 lipca b. r. 
odbędą się na boisku sportowem DOK. 
Nr. IV. „Doroczne Zawody Spoftowe' 10 


Dywizji "Piechoty, będące niejako egza- 
minem sprawności fizycznej żołnierzy tej 
jednostki wojskowej. Program trzydnio- 
wych zawodów przedstawia się nastę- 
pująco: 

1. Dzień zawodów. Piątek dnia 21 
lipca b. r. Początek godz. 15. 1) pięcio- 
bój o mistrzostwo D. O. K._Nr. tv. 2) 
Pchnięcie kulą. 3) Bieg rozstawny 1.600 
mtr. (4x400). 4) Skok w dal z rozbiegu. 
6) Rzut granatem do celu. 6) Bieg pła- 
ski 800 mtr. 

2. Dzień zawodów, Sobota dnia 22 
lipca b. r. Początek godz. 16. 1) Pięcio- 
bái o tletyczny. 2) Rzut dyskiem. 3) Rze 
o pem. 4) Skok w wyż z rozbiegu. 
6) Bieg płaski 100 mtr. 5) Marsz w uzbro- 


płaski 1,590 mtr. 


ce. 4) Bieg rozstawny 1 mt. (400, 
BAr J E 05%. A) ketr ir %6 dal, | 
6) Bi S SAMUM wy t00 1 b Zawody | 


w piico nożnej a mistrzostwo 10 Dywizji 
ny ty'28 p. S.K. — 10 P. AKP. 


| 
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Rząd Ad WYGKOWANIE 
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Wychowanie fizyczne „jest naprawdę 
równoznaczne z wychowaniem moralnem 
i irtelestuzlnem. Nad tą doniosłą spra» 
wą ministerstwo oświecenia pracuje po- 
ważnie. 

Zagadnienie kultury fizycznej wy- 
suwa się prawie na czoło wszystkich 
zagadnień, za względu na straszne u- 
pośledzenie w jakiem się pod tym wzglę 
dem znajdują szerokie masy ludności 
miejskiej. Nasza ludność miejska kar- 
łowacieje. Niech ktoś to obserwuje na 
przechadzce: ludzie krzywi, ludzie nie- 
zgrabni, ludzie niez umiejący ładnie i 
prawidłowo biegać, nawet chodzić, nae 
wet trzymać się. Zarówno pod wzglę- 
dem fizycznym, jak i estetycznym, u- 
padek rasy. Społeczeństwo jest przed- 
wcześnie zwiędłe, starcze, brzydkie, a 
przedowszystkiem niskia i chuderlawe. 

to prawie wszyscy: dzieci, młodziet, 
przyszli ojcowie, przyszłe matki, 

W niedawno ogłoszonym wywia- 
dzie, p. wiceminister Wyzoań i Oświe 
cenia, Łopuszański, obszernie ujął to 
zagadnienie. 

To, że społeczeństwo nasze przed- 
woześnie zwiędło zawdzięczać należy, 
zdaniem p. ministra — ogólnemu przed- 
wczesnemu rozwojowi pod każdym 
względem. 

„Dzieci są młodzieżą, młodzież ma- 
my dorosłą, dorosłych — starcami. O- 
oczywiście winne tu były przedwej>nne 
warunki polityczne, niewola. O tem 
możnaby wiele mówić. Niech pan po- 
równa naszego 18-letniego przemądrza- 
łego chłopca z Alei Ujazdowskich z ta- 
kimże 13 letnim e Ta wesołym 
prawie dzieckiem w Anglji? A dzisiejszy 
trzydziestlotni człowiek” to snob prze- 
żyty, baz inicjatywy, 
zojrułu; stracoqy — w sensie twórczym 
— ula państwa. a mogący jadyme we- 


wyż o tycz- Í 


e eD WBJ LOT BAE i a EEEE a I 


lizyczne młodzieży, 


bez energji, bez ; 


Powyćom zawody SĄ Wależci 


n celu wybrać i RE LtOWA 
wodników do rywalizi acji o mis 


rzostwo 


Armii 


„) 


getować na jakiejś syzekurze lub sta. 
nowisku. Jego poubiednie gadziny po- 
zabiurowe — czy może być coś bəz- 
myśłniejszego: kino, bilard, knajpa, albo 
garsonjera, T to niestety w każdej płci. 
Temu musimy zapobiec, bo to jest dzi- 
siaj prawie ważniejsze, niż rozwój inte- 
łektualny. 

Ministerstwo w tym zakresie zor- 
ganizowało opiekę lekarską we wszyst- 
kich okręgach s.kolnych, Przeglądamy 
obevnie programy szkolne į usuwamy 
zeń niepotrzebny balast, wywołujący 
niewatpliwie dziś istniejące przeciążenia 
intelektualne. Dalej (i to jest bardzo 
ważny punkt) popieramy wszelkimi 
sposobami ruch wycieczkowy, propagu- 
jąc go wprost przy każdaj sposobności. 
Ruch ten ostatnio wzmógł się kolosalnie. 
Propagujemy każdy ruch fizyczny, spę- 
dzanie każdej wolnej chwili wśród na- 
tury. Dużo sił poświęciliśmy sprawie 
przysposobienia do służby wojskowej, 
która to sprawa po porozumieniu Z 
M. S. Wojs«. została wewnątra szkoły. 
Obecnie energicznie popieramy sprawę 
obozów wakacyjcych dla młodzieży. 
Jest ich już 5 z 2 tysiącami członków. 
Niestaty wielce nam przeszkadza nio- 

zmierna szczupłość naszych środków. 

Na zapytanie, jaki skutek odniosł 
okcluik do dyrektorów szkół o popiera- 
niu wychowania fizycznego wśród u- 
czniów, minister odrzekł: 

„Bardzo dobry. Szkoły, zgodnie z 
naszeini instrukcjami zwracają sią do 
zarządów miast, se,mików i insiytuoyj 
finansowych o wyznaczenie torelnow na 
boiska, pomoc techniczną, finansową. 
My dostarczamy przyborów, instrukcyj, 
kostjumów, w miarę jak nam pozwalają 
bardzo szczupłe fundusze, Pod tym 
względem znateżliśmy wśród nauczyciel- 
stwa poparcie i zrożumienieź, (a) 


Na. Ukrainie. 


(Moskale żebrzą. — Zydzi panują. — Bolszewicy wyrzucają robotników na 
bruk.—dalicjanie-żandarmi sowieccy. — Czerwona armja nie ćwiczy się.-— 


Urodzaje. 


„Hrom. Wistnyk* umieszcza obec- 
nie wspomnienia z Ukrainy p. T. Fran- 
ki (syna wielkiego poety), który wrócił 
z Charkowa. Autor widocznie był nie 
tylko dzielnym oficerem, ale i pisarzem, 
dlatego pozwolimy sobie powtórzyć kil- 
ka z jego nader plastycznych wspom- 
nień. — Przedewszystkiem opisuje głod- 
nych, którzy głównie z Rosji przybyli, 
opadają wagony kolejowe, żebrzą na- 
trętnie i baczą, czy czegoby nie udało 
się zarekwirować — a ludnosó wita ich 
okrzykami — „torbari--kacapnia prokla- 
ta“, — Na Ukrainie fie wfdać pięknych 
budowli, cerkwi, dworów — w willach 
podmiejskich goszczą sympatyczne obli- 
cza synów i cór Izraela, który teraz 
nieuroku panuje na Ukrainie. — Autor 
chciał sprzedać książki ukraińskie refe- 
rontowi oświatowemu fabryki, usłyszał 
na to: „Dość mamy własnych książek, 
a nikt nie czyta—gdzie komu teraz do 
książki, gdy każdy teraz cierpnie na 
myśl, że jutro mogą go wygnać z posa- 
dy!“ (Ito ma być fabryka skomunizo» 


— Kurs walut. 


armji, pisze © czerwonej armji, ż8 mało 
co jej widać, a nigdy nie spotkał jej 
musztrującą się. Pas pograniczny jest 
rzadko obstawiony wojskiem  bolsze- 
wickiem. 

O stanie gospodarczym relacjonuje: 
Grunty na Połtawszczyźnie niemal wszy- 
stkie obsiane — urodzaj dobry. W ine- 
nych gubernjach moc pola leży odło- 
giem—ochwast głuszy—obsiano przewaź- 
nie żyto. Sianożęć dobra. Sadowizna 
słabsza od ubiegłorocznej. Kartofli ma- 
ło, a buraków cukrowych zupełnie nie- 
ma. „Sowohory* (komuna rolna z b. 
gruntów pańskich) zupełnie skrachowały 
Wzdłuż pasa granicznego i na Ukrainie 
kursuje marka polska i tę chętaiej bie- 
rze się, niż rubel sowiecki. „Hrywni* 
i „karbowańci* nie kursują, w Kijowie 
mienia się je po kwocie 2,000 hr. — 
800 tys. — 1 mlij, r. sow. 

IDE UZNA 


Przyjazd Włochów i Serbów 
Esperantystów do stolicy. 


ia nie 


| ne ayé podrśż po P 


"wydawane 


5 


których między 
: Mediolanu. orat 


chów i Serbów, pośró: 
innym: prob Gino La 
dr. Dsz-n Maruzzi Z 3: 3#. 

Jirafa ta zawita do «zas w celu ga- 
poznania się z krajem n: zym — kolebką 
esperania. 

Goście zwiedzą Warsia wę, Kraków 
i Wino, a chocłaż próca sjczystego języ- 
znają iuaych, bedą mogli wygod- 
zą i otrzymać 


sson Ma, DOS: łkując siz językiem d-ra 
Zamenhofa —asperantem. 
Informacji, dotyczących przyjącia 


tych tak sympatycznych gości zagranicz- 

nych, udzieli delegat (WZE) p. A. Ożer- 
rot ras, Warszawa, ul. Marszałkowska 91, 
codzienaie między 5 a 6 po poł 


mpa 
Cudzoziemcy w Pols08: 


Wobec ukazania się w prasie estoń- 
skiej notatek o upośledzenin obywateli 
„estońskich w Polscz pod wzglądzn pasz- 
poóricsym, donoszą z Warszawy, że do- 
tychczas z prawa zamieszkiwania w Pol- 
sce korzystali tylko obywatele państw 
Eatenty. Wszyscy iani otrzymywali ma 
podstawie paszportów karty pobytu. Min. 
spraw zagranicznych inter seujowało w 
Minist spraw wewnętrznyci w sprawie 
zrównabia obywateli państw baltyckich 
z obywutsiami ententy. Mia. spraw wew. 
poszło jeszcze dalej i z dniom 11 lipca 
r. b. znosi zupełnie kasty pobytu. Każdy 
cudzoziemiec. mający paszport wizowany 
prez konsulat polski, będzie miał prawo 
Zamik wać z iym paszpostzm na tere- 
nie Rzeczypospolitej. Karty pobytu będą 
tylso osobom, nie mającym 
przyaależaości państwowej. 

sn T):+ 13 


Korespondencje. 
Z Uniejowa. 


W tych dniach w miejscowym do- 

mu ludowym, staraniem Związku Lndo- 

wo-Narodowego, odbył się wiec, na te- 
mat polityki zagrauicznej. 

Referował dr. Bojakowski. Sala 
przerażała zupełną prawie pustką. Mów- 
ca w dwugodzinnem przemówieniu scha- 
rakteryzował zagadnienia polityki z4- 
granicznej, oraz "stosunek do niej AL 

W prelekcji swej p. bojak datki 
usiłował wykazać fizjologiczno-twórczą 
działalność ZUN. dla spraw państwa, w 
przeciwstawieniu do działalności ugru- 
owań lewicowych, a zwłaszcza du oso> 
s Naczelnika Państwa, przedstawiając 

jako człowieka, dążącego do wła- 
OB absolutnej i przypisując mu wing 
przedłużenia wojny, jak również spra- 
wy wileńskiej. 

Dla człowieka zupełnie nieuświa- 
domionego referat p. d-ra mógł się wy- 
dać czemś arcyprawdziwem, zwłaszcza 
po dłuższych, uprzednich  wywodach, 
które ujęte w streszczenia brzmiały na- 
stępująco: 

„Wszelkie dobro, jakie spływa i 
może spłynąć na państwo nasze, pocho- 
dzi z niezmordowanej pracy ZLN%. 

Tyle z działania ZLN. u nag na 
prowincji. O ile argumenty p. d-ra zgod- 
ne są z prawdą, wiemy o tem ni lepiej 
patrząc na wypadsi doby ostatniej, 

Walka jaką wicdzie prawica prze- 
ciwko ideologji lewicy, przybiera roz- 
miary horendalne. 

Podrywając autorytet i powagę 
państwa w walce z ludem o najświętsze 
jogo prawa do egzystencji, prawica 
mie liczy się z „jutrem*. Wszak Polska 
należy do krajów o kulturze bogatej, 
kwitnącej, posiada wielki: imiona Ko- 
ściuszków, Koperników i Słowackich, 
przeto nasi „prowodyrzy* winni Zrozu- 
mieć; iż mając zaszczyt nosić imiona o- 
bywateli polskich, w niesłusznej walce 
przeciwko Saivi i największemu syno- 
wi Ojczyzny—miast obelg stosować ni- 


jeniu. 15 klm. 7) Bieg z ;płotkami 110 | wana? Jakaż różnica między niepew- leży taktykę etyczną poczucia Ma 
metrów. nością fabrykanoko-obszarniczą a 80- Delegacja wszęchówiatowego Związku | tarnego, a nie taktykę pełną powikian 
8. Dzień zawodów. Niedziela dnia Ł)klistyGzTą Naty SEWAWEŁY sylwetkę | Esperantystów w Warszawie podaje, że w | psychologicznych i ordynarnych argu: 
23 lipca b. r. Początek godz. 16. 1) Bieg | bolszewickiego milicjanta, strasznie pierwszych dniach sierpnia r. b. przybywa | mentów. ski 
pis: ki 100 mtr. (rozstrzygnięcie). 2) Bieg | „stramm“, b. źołnierza z —- „hałyókiej” do Warszawy grupa esperantystów Wio» K—wski. 
18« 
P E 
por ża! 
aicr W razie nispogody przedstawienia w teatrze zimowym. 


zji Teatr Letni 


Codziennie od I6 do 22 lipea. Program Nz 9, 


„eta, 8 

vego | = p A | Ą Katarzyna Masłowa Hg yw"  Jaśkowski pni Krasnopolska Hit.. Miss 

sy Ło Lala Sai 10'syseryjekieh pain: Sankarzewscy mety s Dolli Moll uem. > Wentery igo zai 

pia | GARE) Remisławscy susseuy: Stanisławscy parńitien” Folin Koniuszyńska szervre Kington tey” 
Roberts ZZ,"  CZWANOWA Seoras ° 


Cegielniana IG. Początek koncertu o g. 8 w., przedstaw. o g. 9 wiecz. = 


2 «a 


PCIE) 

WSE 

3 Wspaniały dramat w 6 aktach z dzie- 
=. jów kobiecego serca. W roli głównej 
a—H MR 


8 
€B 
= 
= | 
> 


LIJORO M! i 
AMM 
ZTAWDYŁZ FREA EAPN 


Kino Spółdzielni 
rACOWRIKÓW PAŃSTWOWYCH 


(Dolina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza M 40. 


Dziś i dni następnych, 


~ 


{ 


AKTA: 


Największe w Łodzi 


nino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cen z po- 
wodu tego sprzedajemy najtaniej. 


Gzrieroby letnie 


500 000 
polta damekie 16500 14600 12 Jenionki 82000 28 
p ita damekie 000 
z kowerkotu 86000 24000 82 Z miu 5500 4500 3290 


f 


GAT 5500 4500 
12600 9500 (0° 

7500 CE 
99000 
999200 
38000 


Jesienne nowości 


Palta z 24 i 
l ł . 000 000 0 
skich materjałów OB 82% 282 


500 
Bluzki etaminewe 0000 4500 3 
Spódniczki 

z szewiotu 


„ zetamiqy g500 


8800 


„ Z szewlotu 


Garnituri dla chfopców 
„ 8 garbardiny w wielkim wyborze 
Pzletka 


- 
UŁ dla chłopców i dziewczynek. 


IS: DP: | zn. u Zaka TJ 
a 
t 


„ 1 jodwablu 


Jeuipn=zi 
z modnego materjała 


| Materiaiy: 


Garnitury meskie z sztreichgarnu 


ggo anood 


na garnitury, palta, kostjumy, su- 
knie, bluzki w wielkim.wyborze. 


RS AE ESA I i 


kż z ©zystej wełny 42000 38 
ja z kamgarnu 65000 5270 
; Spodnie z sztreichgarnu 9500 8500 

z kamgarnu 14500 


Szmechel i: Rozner, Łódź 
Piotrkowska 100, filja 160. 


Radzimy nie zwlekać z zakupem, 


"ET TH ZTTTWYTROTE — 
ZE rx 2. 
Wi F aA Pr", u 


"SER RED EFAA Nowość! e 
Ferd. BORMA & Co. 


wa WŁOCŁAWKU 
iZ zbożowa wyborowego gatunku z gwa- 
KAWA rantowaną zawartością 40 proc. jecz-= 
meniz, 40 proa, żyta i 20 proc. oykorji— 
dla spożywców 175 marek za łunt. 


Poleca Skład fabrycznu: Gom HandlowosPrzemysłowy 
EL M" ALASKI, Łódź, Dzielna 38. 


z > woszmzęcziel 
raz” UL EZSZY a E 01 T 


LAERE g 


k. w Lodzi. 


SAN-H 


I. W palarni opium Singapore 


Wspaniały dramat awanturniczy w 
6 aktach z ulubieńcem publiczności 
1) Kradzież 200,000. 


a „PRAC A — 21 inea 929; 


Pierwszy raz w Łodzi. 


KROL PARYŻA” 


Bruno Kastnerem 


2) Szalony pościg. 8) Księżna I jej córka. 
&) Oel szajki osiągnięty. 


5) Fatalny list. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
Piotrkowska 
Bia kiasy robotniozej. 


2a plomkowanie oraz whrawianie ZęĘGÓ% 
opłata podług taksy, 


145. 
RE 


‘Dr, med, BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych, 
Przyjm. 10—1, 5—9, panio «4—8 
Południowa 23. 


Dositór Medyas. 


LUBICZ 


H. 

Piotrkowska Nr: 26. 
Specjalista, chorób skórnych, 
wenerycznych ! moczopłciowye 
Leczenie Bztucznem słońcem 

górskiem. 


Od 11—1 i 5—8. Panie 4—5 


Dr. W. Lagunowski 


Choroby skórne I! weneryczne. 


Przyjmuje od 12 do 2 po poł. 
í od 5 do 8 wleor. 


Gdańska (Długa) 42. 


Kupuję 


i płacę najlepiej za brylanty 
młoto, perły, zęby gztuczne 
dywany i futra 


N. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


Płacę 30 °p drożejl 


g j 
brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różse zegarki, zęby 

stare | futra 
Konstantynowska J8 7 
Z. MILICH, 


prawa oficyna I "piętra. 


Ttoczono w di: sarni „Praca* Pizejazd & 


II. Chińczyk I europejka. 
okręcie. V. Między życlom i śmiercią. VI. Zemsta LIi-Talt-Songa. 

Rzeos dzieje się na granicy dwóch światów, w mieście, którego nikt ominąć nie może ani ludzie, ant okręty, dążące z Zacho: 
du na Wsohód, z świata białej rasy do Świata rasy ńółtej 


Wszędzie największe powodzenie 


3 „Romans córki gałganiarki” 
Marja Zelenka. 


AOKOAOOOKOAWY 


I. Ucieczka w noo poślubną. 


asuva w ciągu 3 Uni wyd ama 
« 
WILNIE „iit Pe ii 
uznana przez powagi lekarskie 
Łatwe sią wciera, nie plam! bielizny icia- 
ła, ma przyjemny zapach 
Dia keai eA dwany „EKWOL - HEBDA" 
"TOW. R. HEBDA í S-ka—WARSZAWA 
Skład na RéGt--Hioet Apiekarzy Polskich Sg. Ake, 


ul Główna M 60. 


145. 
ZH 


KUPUJĘ: 
meble, dywany, maszyny do 
szycia, kołdry pluszowe, futra, 


garderobą t sprzęty. domowe. 
Płace najwyśsze cony 


A. WAJCMAN, Dzielna No 19. 


Baczność ! 
plang majwyśszo ouy 


zu futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry, pluszowe i różne 
rzeczy domowe 


CH. ŁĄŻZIK, 
Benedykta J5 28, m. 13; 


parter. 


noble: Sprzedaję: 


sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
wchodzi w zakres meblarsko 

stolarski. 1078 


Ceny konkurencyjne! 


W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


Robotnicy! 


Tanłej niż na Piotrkowskiej, w 

tej samej cenie jak ga Starów- 

ce, poleca gotowe ubranla no- 

we tużywane polski sklep ubrań 

R. KEMPNY, ui. Nawrot df, 
róg Kitństklego 


IV. Bunt Chińczyków ne 


królowej portów wschodnich — singapore. 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego, 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p. ostatni soans o 9.15 wiecz. 


UWAGA! Dla urzędników Państwowych ”niżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedztel i świąt. 
„TZ. z 2 a 


4) Wizyta nocna. 


CORTON 


Sensacja. 


w. roli 
głównej. 


Kupuje 
i płacę najlepiej za brylan* 
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róże 
ną biżuterją i stare- zęby 
A. HERSZKORN, 
Cegielniana"24 37, 


rog Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy. 1689 


EDZENCZAAGC 1 WB 
Ogłoszenia drobne. 


A, A, A, Kupuję 


meble, dywany, garderobę, ma- 
szyny do szycia, Płacę najlepjcji 
Wsjnrcich, Benedykta 19, cod. 
Tiorf Antonina zagubił dowód o* 
D gobisty, wydany w Bełchało- 
wie. 1865-8 
r j ustosunkowani, soll- 
Agenci dni do zbierania o- 
głoszeń dla poważnego wyda wnice 
twa poszukiwani. Zgłaszać się 
od 9 do 10 rano, Trace vaki, Rae 
dwańska 6. _ 1834—8 
Tedynak Jnijaa zagubi? dowód 
9 osobisty kolejowy I kslsżecze 
kę węglową. 1833—1 
Kzmarec Andrzej zagubił pa- 
Szport niemiecki, wydany w 
Łodzi, 1878—83 
i a LBA E A 
PZWIA Anna zayubiła za- 
świadczenie tożsamości, wy- 
dane z gm. Koźmiaek. 1879—8 


Pracownia obuwia 


J. Plotrowakiege, Zglerska Na 7. 
Poleca wszelkiego rodzaju i ga- 
tunku obawie własnego wyrobn. 
Ceny przystępne. Przyjmije się 
wszelkie obstalunki. 1821-14 


Przybląkała się su- 
ka rasy wyżeł. Odebrać za 

9 zwrotem kosztów, Kiliń- 
skiego 5, F. Brzozowski. 1890-3 


Potrzebny wykwaliflko» 


wars z 10% 
dzielny stolarz. Wiadomość, Fe- 


liks Brzozowski, Kilińskiego 5. 


Przybłąkał się pies 
wyżeł, odebrać go móżna przy 
ulicy Płockiej X 1, m. 7. 


afg, tera. 
Sprzedam mrna 
do szycls, kredens, komo”ę, wan- 
ne i różae meble, Krucza N 4, 


m. ld, p È 1887—3 
h  S:ej klasy udziela 
Uczeń lekcji. Specjalność, 
matematyka, flzyka | chemja, 
Brebrzyńska 9, międry 6 — B w, 
u p. Makss. 1875—1 
/ Ara Piotr zagnbił koiążkę 
= dorofkarską wolnej wh 
t 


XÑ 186, wydaną przez Kotniadyfa 
Rrządn. 1884 } 9 
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